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Laval o bieżących sprawach polityki
Expose francuskiego ministra spraw zagranicznych, wygłoszone na radzie ministrów
Paryż. (PAT). Jak podaje Agen­

da Havasa, minister Laval wygłosił na 
wczorajszem posiedzeniu rady mini­
strów exposé na temat polityki zagra­
nicznej Francji.

UKŁADY RZYMSKIE
Minister przedstawił najpierw do 

aprobaty członków rządu projekt raty­
fikacji przez parlament układów rzym­
skich, dotyczących ustępstw kolonial­
nych na rzecz Wioch i statutu Wło­
chów w Tunisie. Projekt ten został 
już podpisany przez prezydenta Repu­
bliki i zostanie natychmiast złożony iz­
bie.

ROZMOWY Z AUSTRJAKAMI
I POROZUMIENIE Z RZYMEM
Minister Laval poinformował rów­

nież członków rządu o swych rozmo­
wach z kanclerzem Schuechniggiem i 
ministrem Berger - Waideneggiem, do­
tyczących głównie paktu naddunajskie- 
go o niemieszaniu >. się w wewnętrzne 
sprawy innych państw. Z rozmów tych 
francuski minister» spraw zagranicz­
nych odniósł jaknajlepsze • wrażenie. 
Nie opracowano jednak żadnego tek­
stu, gdyż pakt ten interesuje pewną 
liczbę państw i dlatego -odnośny' pro­
jekt może byó ustalony jedynie przy 
ich współpracy. Kanclerz Schusch­
nigg, minister Berger - Waldenegg . i 
minister Laval osiągnęli jednak poro­
zumienie co do formuł, stwierdzają­
cych wspólność poglądów, co może 
znacznie posunąć naprzód obecnie pro­
wadzone rokowania. Wczoraj wie­
czorem Quai d'Orsay wysłało do amba­
sadora de Chambrun w Rzymie szcze­
gółowy telegram w tej sprawie. W ten I 
sposób rząd włoski będzie dokładnie 
mógł zastanowić się nad tern, w jaki 
sposób rezultaty te mogłyby być wią- 
czona do projektu paktu.

ANGLJA, NIEMCY I FRANCJA
Minister Laval przedstawił następ­

nie obecny stan rokowań, prowadzo­
nych naskutek układu francusko - an­
gielskiego z dnia 3 lutego. Rozmowy, 
Prowadzone między Paryżem a Londy­
nem, utwierdziły obydwa rządy w sta­
nowisku, zajętem w czasie rozmów’ 
lęądyńskich. Pozostaje do uregulowa­
nia jedynie kwestja procedury nasku­
tek noty niemieckiej z dnia 17 lutego, 
wyrażającej życzenie bezpośredniej 
rozmowy z rzą.dem angielskim. Ze 
względu na to, iż Rzesza poinformowa­
ła ostatnio rząd W. Brytanji, że była­
by skłonna dyskutować nad całokształ­
tem zagadnień, poruszonych w dekla­
racji z dnia 3 lutego, podczas gdy w no­
cie swej zmierzała do oddzielenia po­
szczególnych jej części, Anglja zgodzi­
ła śię na te dwustronne rozmowy i sir 
John Simon uda się wkrótce do Berli­
na Przedtem jednak kierownik an­
gielskiej polityki zagranicznêj przybę­
dzie do Paryża celem wygłoszenia od­
czytu i wyzyska pobyt nad Sekwaną dla 
odbycia konferencji z ministyem Lava-

Premier Kozłowski wygłosi exposé
Mówić będzie o polityce gospodarczej rządu

W arszawa. (Tel. wł.) Dziś rozpo­
czyna Senat swoje obrady nad budże­
tem. Dyskusję otworzy obszernem 
przemówieniem premjer Kozłowski, 
który uwzględni w szerokim zakre­
sie politykę gospodarczą rządu. Dys­
kusja będzie trwała do 5 marca

Na kluby senackie przypada ogó-

lem. Rozmowy obydwu ministrów’ od­
będą się prawdopodobnie w czasie śnia­
dania, wydanego przez ambasadora 
angielskiego w Paryżu i będą miały ra­
czej charakter przyjaznej wymiany po­
glądów, niż prawdziwej konferencji. 
Obydwa rządy są bowiem zgodne co do 
tego, że należy zdecydowanie utrzy­
mać zasadę równoczesności, na której 
opierają się wspólne propozycje z dnia 
3 lutego.
ZGODNOŚĆ POGLĄDÓW 

I ANGLJI
FRANCJI

Ta zgodność poglądów' co do samej 
istoty rzeczy pozostawić negocjatorom 
W. Brytanji całą swobodę działania w 
czasie przyszłych rozmów z kierowni­
kami polityki niemieckiej, gdyż rząd 
francuski przywiązuje drugorzędne 
znaczenie do kwestyj proceduralnych, 
żywiąc zaufanie do rządu W. Brytanji, 
iż utrzyma on stanowisko, zajęte w 
dniu 3 lutego.

Ta równocześność, na której zależy 
Anglji i Franfcji, polega na tern, że 
praktyęzńe zastosowanie propozycyj 
francusko-angielskich nastąpi dopiero 
po ukończeniu wszystkich rozmów’, ja­
kie należy odbyć w związku z temi 
propozycjami. Żadna szczególna kolej­
ność rokowań nie została ustalona. — 
Można przypuszczać, że ze względu na 
stanowisko rządu niemieckiego w cza­
sie ńózmów berlińskich zostanie poru­

0 wysyłce wojsk do Afryki i mobilizacji
Komunikat włoskiej agencji urzędowej

Rzym. (PAT). Agencja Stefani 
komunikuje: Operacje, związane z od­
jazdem efektywów i materiałów, nale­
żących do dywizji „Pelorltena", .Prze­
znaczonych do Afryki Wschodniej w 
celu wzmocnienia stanu obronnego 
dwóch kolonii włoskich, odbyły się w 
zupełnym porządku.

W ciągu najbliższych dni będzie 
skoncentrowana w Neapolu dywizja 
„Gayfnana“.

Mobilizacja roczników, poprzedzają­
cych rok 1911, obecnie jest wykluczo­
na. Wyjątek stanowią kontyngenty o- 
ficerów i specjalistów, których powoła­
nie ewentualnie mogłoby być koniecz­
ne. Konieczność ta mogłaby zajść rów­
nież w razie komplikacyj europejskich, 
które, jak się wydaje, są jednakże wy­
kluczone w obecnym okresie po nie­
dawnych porozumieniach, osiągniętych 
w Rzymie i w Londynie, oraz w prze­
widywaniu dalszych następstw o szer­
szym zakresie, które mogą z nich wy­
niknąć, a które odpowiadają wytycz­
nym polityki włoskiej. Jednakże, li­
cząc się z wśzelkiemi ewentualnościa­
mi, należy przypomnieć, że w następ­
stwie nowych ustaw faszystowskich, 
które rozciągnęły obowiązek służby od 
lat 18 do 55, Włochy mogą zmobilizo­
wać 37 roczników, co daje 7—8 mil jo­
nów ludzi.

lem 23 godziny, w ;em na B. B. W. R. 
9 godz. 45 min., Klub Narodowy 3 go­
dziny, Klub Ludowy 2 godziny, P. P. S. 
1 godz. 40 min., Ch. D. i N. P. R. 1 go­
dzina i 20 min., Klub Ukraiński 1 go­
dzina i 20 min., Klub Niemiecki 1 go­
dzina. {w)

szony najpierw projekt konwencji lot 
niczej, ale Simon będzie omawiał ró­
wnież zagadnienia paktu naddunaj- 
skiego o niemieszaniu się w sprawy 
wewnętrzne, kwestję pow’rotu Nie­
miec do Ligi Narodów i na konferencję 
rozbrojeniową, w celu podpisania ogól­
nej konwencji o ograniczeniu zbrojeń, 
która zastąpiłaby część 5-tą traktatu 
wersalskiego, i wreszcie sprawę paktu 
wschodniego. t
PAKTY DWU- CZY WIELOSTRONNE

Ten ostatni projekt zdaje się napo­
tykać na największą niechęć Niemiec. 
Paryż jest jednak w dalszym ciągu sta­
nowczo przywiązany do tego, projektu 
a także do jego formy wielostronnej i 
do zasady wzajemnej pomocy, podczas 
gdy Niemcy pragną zwyczajnego dwu­
stronnego traktatu o nieagresji. Nale­
ży również przypuszczać, że rząd fran­
cuski będzie się starał specjalnie o u- 
rzeczywistnięnie tego paktu, który in­
teresuje go w bardziej bezpośredni spo­
sób, aniżeli Anglję, która w każdym ra­
zie doń nie przystąpi,
SPOTKANIE SIMONA Z LAVALEM

Kwestja ta, według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, zostanie definityw­
nie uregulowana w. czasie rozmowy 
Simona z Lavalem. Z tego względu 
spotkanie francusko-angielskie będzie 
nriiąłp szczególnie doniosłe znaczenie.

Rocznik 1914 będzie powołany pod 
broń w normalnym czasie, to znaczy 1 
kwietnia. Ministerstwo spraw wojsko­
wych w dalszym ciągu otrzymuje zgło­
szenia ochotników, które brane są w 
rachubę. Stworzono dwie nowe dy­
wizje, które, otrzymały nazwę „Gayi- 
nana-2“ i „Pęloritańa 2‘‘. Wszystkie 
materiały wysyłane do Afryki są nie­
zwłocznie zastępowane przez zamówie­
nia udzielane przemysłowi narodowe­
mu.

ZGODA ABISYNJI NA STREFĘ 
NEUTRALNĄ

Rzym. (PAT). Chargé d'affaires 
Abisynii w Rzymie, Afework, otrzymał 
przed dwoma dniami od swego rządu 
telegram, którego treść zakomunikował

Katastrofalny huragan we Francji
Zniszczone lotnisko — Przechodniów rzucało na 18 metrów 

Wylew Sekwany i pioruny
P a ry ż.. (PAT). Z powodu przerwa­

nia linij telefoniciznych dopiero teraz
nadchodzą szczegóły o szkodach, jakie 
ostatni huragan wyrządził w szeregu 
miejscowości francuskich.

Najbardziej ucierpiał Rochefort, 
gdzie od roku 1878 nie notowano po­
dobnego kataklizmu. Wszystkie oko­
liczne drogi zostały zniszczone. Na 
lotnisku zawalił się hangar, niszcząc 
kilka samolotów i jeden balon stero­
wy. Siła wiatru była tak wielka, że od­
rzucała przechodniów na odległość 15— 
20 metrów. Straty obliczane są na kil­
kanaście miljonów franków. Zniszcze­
niu uległy zbiory, stodoły, obory i wie­
le domów mieszkalnych.

Sekwana silnie wezbrała. W Pary­
żu poziom wody podniósł się o 4 i pół 
metra. Żegluga odbywa się z zachowa­
niem wszelkich ostrożności. Zorgani­
zowano pogotowie ratunkowe, aczkol-

wczoraj rządowi włoskiemu Telegram 
ten donosi, że rząd abtsyński zgadza 
się na utworzenie strefy neutralnej na 
pograniczu Somali.

Zgodę tę rząd abtsyński miał po­
dobno zakornuniikować dowództwu 
włoskich oddziałów pogranicznych je­
szcze w dniu 12 lutego za pośrednic­
twem swych posterunków wojskowych.

Konfrontacja
zamachowców marsylskich

M a r s y 1 j a. (PAT). W dniu wczo­
rajszym odbyła się konfrontacja trzech 
terorystów chorwackch, oskarżonych o 
współudział w zamachu na króla Ale­
ksandra.

Przy konfrontacji tej obecni byli po 
za przedstawicielami władz sądowych 
obrońcy oskarżonych oraz b. min. spr. 
zagr. adw. Paul Boncour, który w śledz­
twie i w procesie reprezentować będzie 
interesy królowej - wdowy jugosło­
wiańskiej, Marji.

Oskarżeni na zapytania. Paul Bón- 
coura w sprawie ich stosunków z przy­
wódcami terorystów chorwackich, dr. 
Payelićem i Kwąternikiem, odpowia­
dali bardzo niejasno, nie wnosząc żad­
nych elementów.

Przyjaźń zawarta 
na polu wałki

Ryga (PAT). Oficjalny organ 
wojskowy „Latwijas Karejvi«“ pisze ż 
okazji przyjazdu polskiego szefa szta­
bu generalnego, że przyjaźń/ zawarta 
na polu walki jest najtrwalsza.

Sytuacja w Algierze
Paryż (PAT). Gubernator Algie­

ru Carde, po rozmowie z ministrem 
spraw wewnętrznych Regnier o sytu­
acji w Algierze, przybył do Marsylji, 
gdzie wsiadł na okręt „Gueydon", uda­
jąc się do Algieru.

Książę Monaco 
na polowaniu w Polsce
Wilno (PAT). „Słowo“ donosi z 

Nieświeża, że dnia 23 lutego przybył 
tam z Warszawy książę Monaco na 
polowanie, urządzone przez Albrechta 
Radziwiłła. Dnia 24-lutego odbyło się 
polowanie na wilki w Okinczycacb, 
pow. stołpeckim, a następnego dnia u- 
rządzono obławę na dziki w pow. łu- 
ninieckim.

wiek zdaje sę, że wobec dokonanych 
konstrukcyj wodnych niebezpieczeń­
stwo powodzi minęło.

Villeneuve - Saint - Georges zosta­
ło w całości zalane przez wodę. Władze 
policyjne zorganizowały pomoc. W 
miejscowości Pontiry piorun uderzył 
w niewykończony dotychczas gmach 
kolegjum, wyrządzając duże szkody.

Lista Maczka w Jugosławji
Biało gród. (PAT.) Komitet cen­

tralny dawnej partji ludowej serb­
skiej zaaprobował porozumienie daw­
nych partyj demokratycznej serbskiej 
i chłopskiej chorwackiej dla złożenia 
wspólnej listy kandydatów w wybo­
rach do izby.

Na czele listy widnieje nazwisko h. 
posła Maczka. --------
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Wrażenia zakopiańskie
na nartach — Dancingi — Na halach można 

odetchnąć

Kurjer Poznański, środa, 27 lutego 1035

(Od własnego korespondenta
Na ramię., narty! Czyż nie piękna 

komenda?
Dla studenta jednakże i wielu in­

nych „non possidentes“ potrzebna jest 
komenda dłuższa o parę złotych słów: 
„na ramię narty i... masz pieniądze!“ 
Usłyszawszy taką komendę pewien po- ' 
znański studencik pogalopował z taką i 
ochotą w swem sercu do Zakopanego, i 
iż zdawało mu się, że byłby tam prę­
dzej na własnych nogach, niż wlekąca ' 
się już wprost nieznośnie od Krakowa ! 
do Zakopanego, jak kulawy żółw, oso- 
bówką.

Ledwo nasz student wysiada z po­
ciągu w Zakopanem, a już widzi powie­
wającą zdaleka rączka milutką znajo­
ma z Warszawy, przyjaciela z Krako­
wa, ale przedewszystkiem zauważa z 
przerażeniem, że jest otoczony tłumem 
hałaśliwie charkoczących garbonosych 
istot, bardzo gdzieś się śpieszących i 
widocznie ogromnie czemś zdenerwo­
wanych, gdyż gestykulujących, jak 
mówcy na wiecu. To wycieczka żydow­
ska. Próbuje się wyrwać z tego semic­
kiego jasyru, ale pociecha niewielka. 
Połowa ludzi na dworcu, to ludność 
niearyjska. Omijając ich ostrożnie, 
nasz, jak to modnie można określić, 
pr?esiąknięty rasowemi instynktami, 
czy przesądami student oddycha z ulgą 
dopiero przy saniach na widok ubra­
nego po góralsku woźnicy.

Ulico Zakopanego nie przedstawia­
ją w zimie nic pięknego — poza cudnie 
dśnieżonemi drzewami. Na każdem z 
nich wielki pokład śniegu, a najwięcej 
śnieg znęcał się widocznie nad pomni­
kiem Chałubińskiego, którego głowy 
zpod śnieżnej czapy prawie nie widać. 
Kie dziwnego więc, że korzystając z 
krótkiego jasnego dnia, kto żyw wyru­
sza na pobliskie stoki. Nosal, Anta­
łówka, Lipki wprost przepełnione. — 
Niech żyją narty!

Na stokach odnosi się nieco lepsze 
wrażenie niż pa dworcu — semitów 
już trochę mniej, niż 50 proc. Kapital­
ne prowadza między sobą rozhowory.

— Uj Waldemar — kokietuje szy­
kowna Tamara eleganckiego sportow­
ca — ty wyglądasz dziś, jak Menelaus!

— Co za jeden? Jaki Menelaus^
— Ńu ten, co mieszkał w Troi!
— Aha, z Troi! Ja nie zrozumiałem, 

przecież ja o nim wiem!
Z daleka zresztą można poznać 

mniejszości. Oto stoi sobie taki pan 
na nartach, ślicznie ubrany. Zielone 
„pumpy“, perłowe pończochy, pullover 
w kratę niebiesko - żółto - czerwoną, a 
nad tern króluje filcowy kapelusz po­
pielaty w czarne kropki z pomarańczo- 
wem piórkiem na zupełnie wyraźnej 
rasowo głowie. Stoi sobie nieborak na 
dole, każden z dziarskich chłopaków, 
ćwiczących ewolucje na stoku, zdążył 
dwadzieścia razy zjechać i podejść z 
powrotem na górę, a on stoi i stoi. — 
Wreszcie odpina narty i idzie do bud­
ki na herbatę. Zmęczył się i wyziębi. 
Ale wszyscy go już widzieli!

Cała pociecha to te hoże panny i 
dziarskie chłopaki, którzy przeważni© 
przyjechali na kursy i obozy narciar­
skie do Zakopanego. Wszystko to zjeż-

•Kurjera Poznańskiego“).
dża z największym impetem, ćwiczy 
pługi, opory, christjapje, aż milo pa­
trzeć! Głównie dzięki tym kursistom 
rdzenni Polacy mogą osiągnąć na sto­
kach iaką taką przewagę.

Coś strasznego natomiast, co się 
dzieje na dancingach. Tam, bracie Po­
laku, jesteś już zupełnie pognębiony 
Wszystko jedno — Trzaska czy Karpo­
wicz, Morskie Oko czy Jaszczurówka, 
każden lokal przedstawia taki sam wi­
dok. Tłok straszny Publiczność, to 
około 90 proc, „naszych", no i jak ro­
dzynki w babce nieliczni autochtoni, 
głównie oficerowie. W tańcu jak kto 
kogo potrąci, niema zwyczaju przepra­
szania. Przecież taniec w tym ścisku 
odbywa się właściwie na paru centyrpe- 
trach kwadratowych posadzki i polega 
tylko na trącaniu, coprawda w założe­
niu tylko swojej danserki. ale nadpro­
gramowo także i innych par Gdy się 
rzłowiek z tej łaźni parowej wydobę­
dzie i chce zapłacić rachunek — wtedy 
dopiero rozumie, dlaczego „struktura 
ludnościowa" lokalu jest taka, a nie in­
na. Przychodzą tu ćh którzy mogą za­
płacić wygórowane ceny, a przyjechali 
do Zakopanego nie dla gór i nart, choć 
nieraz sportowo ubrani, lecz dla rozry­
wek wyżej opisanych, no i dalej idą­
cych. To tłómaczy wszystko Nic więc 
dziwnego, że w Jaszczurówce „miss Za­
kopane“ została wybrana, — jak „gene­
rał jazzbandu“ Kred Melodyst wstydli­
wie ogłosił — „pani Jadwiga“, nie

Z sejmowe! komisji skarbowej
Kmbudtma Gdyni — tywy udział posłów Str. Nar- — Spe­

cjalne cię&ary podatho ¡ce w h. mab. pruskim
Warszawa. (Tel. wł.). Sejmowa 

komisja skarbowa załatwiła 4 projekty 
rządowe. Rozpatrzyła przedewszyst- 
kiem nowelę do dekretu prezydenta o 
popierąniiu rozbudowy i rozwoju go­
spodarczego Gdyni, rozpatrując pewne 
poprawki, przedstawione przez posła 
Tebinkę." ’

W tpku dyskusji poseł Lewan­
dowski (KI. Nar.) zwrócił uwagę na 
przywileje, z których korzystają w 
Gdyni przedsiębiorstwa, oparte na ob­
cym kapitale, które utrudniają współ­
zawodnictwo polskiip firmom, zwłasz­
cza mydlarniom wewnątrz kraju. — 
Wskutek tych przywilejów polskie fir­
my zmuszone są do kupowania surow- 
ćóW-olejów po wygórowanych cenach 
np. od firm „Union“, „Lewer“, które, 
mając swoje ekspozytury w kraju, sku­
tecznie konkurują z polską wytwórczo­
ścią.

Poseł Mazur (KI. Ner.) zwrócił u- 
wagę na obciążenie, wprowadzone dla 
właścicieli nowych domów i posiada­
czy gruntów w Gdyni, co może oddzia­
łać ujemnie na ruch budowlany. Wska­
zał ną niebezpieczeństwo udzielania 
samorządowi Gdyni specjalnych upra­
wnień do dowolnego wywłaszczania 
gruntów, co przecież jest uregulowane 
specjalna ustawą.

Poprawki referenta były zredago-

wchodzimy w to, czy Cohn, czy Lan- 
dau, czy Rappaport.

A jednak warto pojechać do Zako­
panego. Nie dla dancingów, nie dla 
najbliższych stoków nawet, ale dla nie­
dalekich, a cudownych wycieczek. — 
Charakterystyczna rzecz, że im dalej 
od Zakopanego — miasta, tern rzadziej 
spotkać można jakiegoś żydowlna. W 
schroniskach na halach już ich właści­
wie niemą, a jeżeli się jakiś nawinie, 
to ieden na stu. To jest antyteza za­
kopiańskiego dancingu. Dopiero tu 
można pełną piersią wchłaniać piękno 
polskich Tatr. Ale „naszych“ to nie 
ciągnie. Nic w tern dziwnego I dzięki 
Bogu, te nie psuja swem zachowaniem 
się harmonji piękna. Piękno gór w zi­
mie jest czemś wprost nie do opisania!

Te zjazdy! Narty cię ciągną w dół, 
a ty lecisz, lecisz, ledwo zdążysz przy­
hamować na skręcie i dalej między la­
sem, pniami i kamieniami. Jak już 
nio można inaczej wstrzymać pędu, to 
kropkujesz w śnieg i dobrzel

Student nasz wracał przez Kraków 
do Poznania, wydawszy strannie 
wszystkie pieniądze. Korzystając z 
paru godzin czasu, poszedł w Krako­
wie do ciotki na śniadanie. Poszedł 
potem do drugiej, mówiąc chytrze, że 
idzie prosto z dworca, wobec czego 
znowu dostał śniadanie. W czasie bło­
gosławionego posiłku ciotka, osoba 
starszej nieco daty, zaczęła się żalić:

— Wiesz, że teraz zanika zupełnie 
życio towarzyskie, młodzież wcale nie 
bywa. Jak w Krakowie przyjdzie so­
bota i niedziela, to ani brydża, anj wie- 
czorku z tańcami urządzić nie można- 
Wszystko wyjeżdża na tę dni na narty 
i tyle ich widać! Ci młodzi zupełnie 
poszaleli!

Studencik uśmiechnął się dyskret­
nie... KATO.

wane tak chaotycznie, że na wniosek 
posła Mazura głosowanie nad niemi 
odłożono do następnego posiedzenia.

Omamiano następnie ustawę o opła- 
tąch stemplowych, którą w dpugiem i 
trzeciem czytaniu przyjęto. Poseł M ar 
z u r (KI. Nar.) zwrócił uwagę na ko­
nieczność uwzgiędhienia postulatów 
własności nieruchomej miejskiej. Do­
tąd bowiem właściciele nieruchomości, 
zawierając umowę najmu, musieli o- 
piacać opłaty stemplowe hietylko za o- 
kreśiony w umowie czas, ale i dodatko­
wo do lat 5. Sprawę tę określił okól­
nik ministerjum skarbu, ale w prakty- 
c© nie zawsze go przestrzegamy. Wsku­
tek tego mówca proponuję poprawkę, 
ustalając, że za podstawę wymiaru p- 
płaty stemplowe.) winien być przyjęty 
czas trwania najmu, oznaczony w u- 
mowie.

Poprawkę posła Mazura odrzucono, 
ile będzie ona zgłoszona jako wniosek 
mniejszości.

Projekt ustawy o pobieraniu odsetek 
od zaległości podatkowych zreferował 
poseł H o ł y ń s k i (B. B.) i przyjęto ją 
z drobnemi zmianami.

Projekt zmiany ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym przyjęto 
we wszystkich trzech czytaniach z po­
prawką, dotyczącą b. dzielnicy pruskiej. 
Projektowana nowela do ustawy popią-

ga do świadczeń
prawne i fizyczne, które dzięki 
jaevm w obecnych przepisach 
nie ponosiły pełnego stosunku 
ich dochodów ciężaru podatkówe«o, 
— przez zwolnienie zaś od podatku ko­
sztów szybko zużywających się 
stycyj przyczyni się niewątpliwie 
wzrostu ożywienia gospodarczego 
Polsce. Projekt ten referował Posei 
Duch. , , .... x. _ \Poseł Lewandowski (Ki Nar.j 
uznaje słuszność tendencji projektu. 
Podniósł sprawę dodatków komunal­
nych do podatku dochodowego, które 
obowiązują tylko w zaborze pruskim, 
stanowiąc specjalne obciążenie miesz­
kańców tej dzielnicy, i domagał się 
zrównania pod tym względom z resztą
państwa. , , ,

Poseł Mazur (KI. Nar.) w odpowie­
dzi na zarzut posła Tebinki, że obec­
nie samorządy nie muszą z tego dodat­
ku korzystać, odpowiedział, że wojewo­
dowie zmuszają samorządy miejskie 
pajpierw do wykorzystywania wszyst­
kich źródeł z tytułu dodatków do róż­
nych opłat państwowych 1 dopiero po 
wyczerpaniu tych źródeł samorządy 
mogą liczyć na pomoc funduszu pracy 
i ministerjum opieki społecznej.

Posłanka Pepłowska (KI. Nar.) 
zauważyła, że zasada nieudzielania ob­
cemu kapitałowi specjalnych przywile­
jów jest słuszna i mogłaby być uważa­
na za dodatni rys polskiej skarbowości, 
gdybv istotnie była konsekwełnie sto­
sowana. W rzeczywistości sprawa ta 
jest traktowana rozmaicie. Jako przy­
kład można przytoczyć rozporządzeni» 
prezydenta, wydane w jesieni, a nowe­
lizujące przewalutowanie przedwojen­
nych wierzytelności Banku Handlowe­
go, uregulowane poprzednio na zasa­
dzie Lex Zoll z r. 1924, — jakkolwiek 
zaszły pewne nowe okoliczności prze- 
walutowanią, zmienione na niekorzyść 
wierzycieli Polaków, faworyzujące obcy 
kapitał Banku Handlowego’

Następne posiedzenie wyznaczono 
ną piątek. Omawiane będą dwa nowe 
podatki oraz wniosek Klubu Narodo­
wego w sprawie przedłożenia sprawo­
zdania z kosztów Pożyczki Narodowej.

(w)

517000 bezrobotnych
Warszawa, 26. 2. Liczba zare­

jestrowanych bezrobotnych na 23 lu­
tego wynosiła 517.476, t. zn. wzrost o 
2.185. Oznacza to pewne zmniejszenie 
nasilenia wzrostu bezrobocia. Wcze­
sne przedwiośnie umożliwi szybsze 
podjęcie robót, co spowoduje niewąt­
pliwie powolny odpływ fali zarejestro­
wanych bezrobotnych.

W Warszawie rejestrowano 38.891 
czyli minus 34, w Łodzi 45210 czyli 
minus 183, na G. Śląsku 127.988, czyli 
liczba bezrobotnych pozostaje bez 
zmian, (w)

Nowy przewodniczący senac­
kiej komisji budżetowej

Warszawa, 26. 2. Senacka komi­
sja wojskowa wybrała w miejsce p. 
Wyrostka, który zrzekł się mandatu 
senatorskiego, przewodniczącym sen. 
Emila Bobrowskiego. Następnie przy­
jęła ustawę o poborze rekruta.

W senackiej komisji spraw zagra­
nicznych na posiedzeniu popołudnio- 
wem dokonano ratyfikacji 22 konwen- 
cyj międzyr.rodowych. (w.)

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

93)
— Widocznie źle słyszałem przez 

telefon, — wybąkał mecenas Bucio, 
patrząc na biały football, osadzony ha 
tułowiu światopełka, któremu tylko 
nos i usta było widać z pod bandaży.
— Bo zdawało mi się, że to twarzobi- 
cie miat pan sprawić jemu, gdy tym­
czasem widzę...

— Zawiało mnie trochę, lecz 
mniejsza o bój fizyczny, gorzej się barn 
bólu moralnego, alias kompromitacji.
— Opowiedziawszy dokładnie przebieg 
nocnego zajścia, światopełk wyrwa! 
mecenasowi prawicę z jej zwykłego 
warsztatu pracy i krzyknął rozpaczli­
wie: — Nie dłub pan choć teraz, tylko 
radź, ratuj opinję wytwórni!

— Muszę więc myśleć, a pan mi w 
tem przeszkadza, — odparł mecenas, 
uwalniając swoją dzielną dłoń. — No, 
cóż, trzeba to zatuszować..»

Nie było to takie trudne, gdyż pro­
tokół nie odszedł jeszcze do sądu, a 
zarówno Światopełk, jak i NeRy zło­
żyli pisemne deklaracje, że żadnych 
pretensyj do Maćka nie mają, reszty 
zaś dokazały starania ustosunkowane­
go mecenasa BUcja, który znowu mia! 
sposobność do wystąpienia w roli do­
broczyńcy artystów.

—- Zwolniono pana dzięki mojemu 
wstawiennictwu, — oznajmił Maćko­
wi, wyglądającemu bardzo kiepsko po 
nocy spędzonej w „pace“; — ale tylko 
pod tym warunkiem, że jeszcze dzisiaj 
opuści pan Warszawę! Słyszy pan?

Maciek skinął głową potwierdzają­
co.

— Zachowanie w najściślejszej ta­
jemnicy tego, co zaszło dzisiejszej no­
cy, leży przedewszystkiem w pańskim 
interesie. Więc? ...

— Zapłacę za pana hotel i fundnę 
panu bilet, jako taki. — Wszystko 
ipiał pokryć światopełk, lecz zacny 
mecenas wołał tę zasługę przejąć na 
swój rachunek. — Mam już taką sła­
bość do was, artystów ...

Pojechali do hotelu, gdzie Maciek 
spakował swoje manatki, a mecenas 
uregulował rachunek, potem zaś na 
dworzec. Dowiedziawszy się. że naj­
bliższy pociąg do Białegostoku odcho­

dzi za trzy godziny, mecenas Bucio 
skrzywił się, jak nieszczęśnik, który 
usiadł w kinie lub teatrze obok głośno 
gadającycli osób. (.Tak wiadomo, czło­
wieka kulturalnego poznać między in- 
nemi i po tem, że umie rozmawiać 
szeptem, czego żaden prostak nie po­
trafi. nigdy!)

— Dopiero za trzy godziny!
Bucio dał Światopełkowi uroczyste 

przyczenie, że „własnoręcznie" wsadzi 
Maćka do pociągu i to pospiesznego, 
żeby go czasem nie skusiło wysiąść na 
pobliskiej stacji i zawrócić do Warsza­
wy. No, tak, ale czekać przez trzy go­
dziny na dworcu, to średnia przyjem­
ność.

— Panie Łupa, mimo wszystko nie 
mogę opędzić się wrażeniu, że pan jest 
skończonym gentlemanem, — rzek! 
adwokat, a kiedy Maciek kiwną! gło­
wą bezmyślnie, zapytał, — Czy wobec 
tego może mi pan dać słowo hohoru, 
jako takie, iż od’edzie pan do domu 
najbliższym pociągiem?,.. Ja zresztą 
przyjdę na peron tuż przed odjazdem, 
— zełgał, żegnając się z Mać­
kiem, — wybiegł z poczekal­
ni, wskoczył do taksówki i odje­
chał; niewątpliwie przez roztargnienie 
nić kupił Maćkowi bitetił, na który o- 
trzymał pieniądze od Śwjatopelka...

Dopiero teraz opadło Maćka stado 
najczarniejszych myśli. Jeszcze wczo­
raj popołudniu liczył na protekcję Nel­
ly, to miało być dla niego ostatnią de­
ską ratunku, jak powiedział ów ex- 
aktor ze szkoły filmowej. Po tem, co 
zaszło dzisiejszej nocy, ta deska ra­
tunku odpłynęła bezpowrotnie.

— Nie mam tu już nic, a nic do ro­
boty i aktorem filmowym nie zostanę 
nigdy, — zrozumiał wreszcie, ale to 
nie było najstraszniejsze Ani też oba­
wa przed drwinami znajomych z pu­
szczy, którzy zapewne wiedzą od Kasi, 
czy z gazet o jego wielkiej karjerze fil­
mowej.

Nie! nie! Najgorszem było poczucie 
własnej winy wobec żony. Ta jego u- 
cieczka z domu w dniu jubileuszu I 
zdrada małżeńska. I polecenie, by Ka­
sia sprzedała wszystko choć za bezcen, 
by natychmiast przyjechała do War­
szawy. I ten wielki zawód, jaki ją 
miał spotkać, bo zamiast burżujśkiego 
życia przy boku męża, sławneao akto­
ra, czekała ją nędza, jeżeli już doby­
tek sprzedała i oznajmiła panu leśni­
czemu, że Maciek z dotychczasowej 
posady rezygnuje... To właśnie byio 
to ńajgórsze, to, to...

(Cąig dalszy nastąpi).



Z CHWILI
Od pewnego czasu ..sanacja“ ciynl — 

przy pomocy znanych swych metod — 
wielkie wysiłki w kierunku opanowania 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego (Z. 
Z. P.), organizacji, do niedawna stojącej 
pod wpływami N. P. R. ,.8anatorora" uda­
ło się istotnie opanować „górę“ Z. Z. P., 
natomiast doły organizacyjne opierają się 
próbom zaciągnięcia ich na podwórko BB.

Najkapitałniejszy w tern wszystkiem 
jest fakt, ze czynniki .sanacyjne“ całą tę, 
wybitnie partyjno-polityczną robotę pro­
wadzą pod hasłem „odpolitycznłania“ Z. 
Z. P. Jak to „odpolitycznienie" wygląda 
świadczy okólnik sekretariatu wojewódz­
kiego B. B. w Poznaniu, którego tekst po- 
dajemy poniżej w petnom brzmieniu:

„Bezpartyjny Blok Współpracy z Bzą 
dem. Sekretarz wojewódzki w Poznaniu, 
pl. Wolności 17. tel. 1065. 1. dz. 148/9/35.

„Poznań. 21 stycznia 1935.
„Do Pana Prezydenta Z. Z. P„ P. Mań­

kowskiego w Poznaniu.
.Zwróciły się do nas komórki organi­

zacyjne w Gnieźnie i Śremie, że poszczę 
gólni działacze Z. Z P. stale joszeze upra­
wiają politykę. 1 tak sekretarz Z. Z. P. w 
Gnioźnie Stefan Brzeziński jako członek 
rady miejskiej prncuje w kontakcie z gru­
pą Stronnictwa Narodowego, przemówie­
nia zaś jesro są polne demagogji. Ignacy 
Tacznk. akwizytor Z. Z. P. w Śremie, pro­
wadzi robotę polityczną N. P. n. na tam 
tejazym terenie i współdziała w radzie 
miejskiej z Stronnictwem Narodowem, 
przez co uniemożliwia przeprowadzenie 
rozmaitych zagadnień zarządu miasta.

„Prosimy o wpłynięcie na wymienio­
nych, by zmienili swój sposób postępowa­
nia względnie wyciągnęli konsekwencje

„Podpis: Rotmistrz J. Dudziński, kie- 
rownik sekretarjatu wojewódzkiego B. B. 
W. R. w Poznaniu.“

Słowem akcją „odpolitycznłania“ Z. Z. 
P. kieruje bezpośrednio sekretariat woje­
wódzki B. B„„ Dalsze komentarze są 
zbędne.

JA \ KIE]PURA MARTA
UGGHUTH

r 1959

Zgon ofiary
mistrzostw narciarskich
Zakopana. (PAT.) Ofiara ponie­

działkowego nieszczęśliwego wypad­
ku na biegu zjazdowym w hali Gorycz­
kowej, zawodnik Sokoła - Macierzy ze 
Lwowa, Adam Tokarz, zmarł we wto 
rek w szpitalu na skutek odniesionych 
obrażeń, nie odzyskawszy przytomno­
ści. Jest to pierwszy śmiertelny wy­
padek, jaki wydarzył się w czasie za­
wodów o mistrzostwo Polski, organizo­wanych od 16 lat.

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Anastazji p, 
Czwartek: Romana op

Kalendarz słowiański 
Środa: Wiaroslawy 
Czwartek: Tworzymira

Słońca: wschód 6,45 
zachód 17,27

Długość dnia 10 godz. 42 m 
Księżyca: wschód 4,04 

zachód 11,05
Faza: 5 dzień przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 1930 Fil ja Robotników’ i Prac, w 

Handlu i Przemyśle Z. Z. P., u p. Ga­
worskiej, Nowy Rynek 4.

„ TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Cyganeria“.
Teatr Polski: Dziś — „Mecz małżeński“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Wszystko za mi­

liard“.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, w środę piękna opera Pucciniego 
„Cyganeria“ z drugim występem słynne­
go tenora Agostino Casavecchi‘ego. Po 
jego kolosalnym sukcesie podczas sobot­
niego występu w „Rigoletto". gdzie słyń 
nego tenora wypełniona widownia przyj 
mowala frenetycznemi brawami i zmu­
szała do bisowania, występ w „Cyganerji“ 
budzi zrozumiałą sensację. Obok wielkie­
go tenora usłyszymy w „Cyganerji" wspa­
niały. niezawodny głos p. Z. Dolnlckiegó 
oraz pp. Dudiczńwnę Kisielewską. Urba­
nowicza. Szpingiera. Warchalewskiego i 
in Przy pulpicip dyr. dr. Latoszewski. 
retyserja p K. Urbanowicza, piękne deko­
racje p. Z. Szpingiera. W czwartek uro­
cza operetka Straussa „Wiedeńska krew“ 
po cenach popularnych.

Z Teatru Polskiego
Dziś I jutro „Mecz małżeński", dosko­

nała koroedja, która zdobyła wielkie po­
wodzenie, a to dzięki swej wybornej tre- 
4ci i koncertowe) grze całego zespołu z pp 
LuawiZanką, NjedzialUowską, Kierczyń-

Proces o zajścia w Lesznie
IF apelacji znaczną e»ęće oskarżonych unieicinniono — 

Resude zawieszono kary
Na wczorajszą rozprawę przybyli 

jedynie p Czesław Misiak i Tonder w 
asyście adwokatów dr. St. Celichow-

W dniu wczorajszym przed sądem , 
apelacyjnym w Poznaniu toczył się w [ 
godzinach wieczornych proces przeciw­
ko grupie działaczy narodowych z Le­
szna z p. Adamem Misiakiem na czele.

10 listopada stanęli oni przed są­
dem okręgowym w Lesznie pod zarzu­
tem udziału w zbiegowisku, „którego 
mimo trzykrotnego, opartego na pra­
wie wezwania“ nie opuścili, oraz pod 
zarzutem stawiania policji oporu itd.

Przewód sądowy wtedy ustalił na­
stępujący stan faktyczny: 16 września 
na sali „Sokola" w Lesznie odbywało 
się zebranie Wydziałów Młodych 8. N. 
z udziałem 800 osób. Na zebranie przy­
była policja, która je rozwiązała, gdyś 
znajdowali się na niem członkowie ze 
Śmigla (I). Dowodzący oddziałem po­
licji przód. Borus usunął publiczność 
na ulicę. Poczem policja po otrzyma­
niu instrukcji ze starostwa przystąpiła 
do rozpraszania członków S. N. przy 
pomocy pałek.

Publiczność pędzono w kierunku 
rynku. W tym samym czasie wycho­
dziła publiczność z kościołów, która 
zmieszała się z pędzonymi od boiska 
„Sokoła“ narodowcami. Policja przy 
pomocy pałek w dalszym ciągu rozpra­
szała tłumy.

W wyniku tych zajść na lawie o- 
skarżonych zasiadł szereg działaczy 
narodowych. Wyrokiem skazano p. 
Adama Misiaka na 8 miesięcy więzie­
nia, p. Aleksego Hałosa na 8 miesięcy 
i 2 tygodnie aresztu, pp. Kaczorowskie­
go, Tondera, Adamczewskiego i Cze­
sława Misiaka na kary po 2 miesiące 
yrięzienia z zawieszeniem na 3 lata o- 
raz p. Miśiakową na 2 tyg. aresztu z 
zawieszeniem na 3 lata.

i:

Przeciw wyłudzaniu pieniędzy
Pewien wielki koncern przemysłowy odmówił subsydjów 

„Legjonówi Młodych“
Warszawa, 26. 2. Centralny

Związek przemysłu, t. j, „Lewiatąn“ 
wystosował do organizacyj gospodar­
czych pismo, w którern zwraca uwa­
gę, że firmy i organizacje przemysło­
we są zarzucane prośbami p ofiary 
pieniężne, czy też w naturze o dotacje 
lub ogiośżehia na cele sprzeczne z ide- 
ologją sfer gospodarczych. Szczególną 
ruchliwość rozwijają organizacje ra­
dykalne, których program społeczny i 
gospodarczy jest biegunowo przeciw­
ny zasadom i poglądom, wyznawanym 
przez życie gospodarcze.

F -żŁ-t V

.¿1 /* A1XP-DBIT
Narciarstwo

We wtorek odbył sję w Zakopanem, Ja­
ko dryga część kombinacji alpejskiej, sla­
lom dla panów i pań. Slalom dla panów 
odbył się na Hali Kondratowej ba dystan­
sie 850 m, przy różnicy poziomów 150 m, 
slalom dla pań również na Hali Kondra­
towej na dystansie 400 m przy różnicy po­
ziomów 80 m. Oba biegi rozegrano w dwu 
nawrotach, w niekorzystnych warunkach

sktm i Szubertem w rolach głównych. — 
W piątek premiera pelnei zdrowego hu 
moru komedji ojca komedii wszechświa­
towej Moliera p. t. „Lekarz mimo woli“ 
w gęnjalnym przekładzie polskim Boy- 
Źeleńskiego. Komedję poprzedza prolog 
dr. Stefana Pope‘ego. Rolę tytułową kre­
ować będzie p. Z Noskowski, Nowa wy­
stawa Z. Szpingiera. Reżyseria p. K. Ko­
reckiego. Komcdja wzbudziła wielkie za­
interesowanie wśród bywalców teatral­
ny cii.

Z Teatru Nowego
Szaleńcza farsa francuska „Wszystko 

za miijard“, pozostaje na repertuarze dziś 
i przez dni najbliższe. Jest to rekord 
śmiechu w tegorocznym repertuarze. — 
Pod kierunkiem dyr. Trzcińskiegp odby­
wają się próby z ostatniej sztuki popular­
nej pisarki Magdaleny Samozwaniec pf. 
„Małżeństwo Kitulisa“, „Panowie nie lu­
bią miłości“ Krotochwila ta naładowa­
na pysznemi dowcipami, jest zjadliwą sa 
tyrą na tak modne w pewnych kolach na­
szej stolicy „roszady" małżeńskie i stawia 
na scenie szereg typów, narysowanych ż 
estrem wyczuciem aktualności. Autorka 
bierze czynny udział w prasach prstygóto- 
wawęzych-

kiego l Bojakowsklego.
Adwokat Celichowski w długim, 

godzinnym wywodziło przedstawił tło 
zajścia, twierdząc, że całą za nic odpo­
wiedzialność ponosi policja, której 
działanie od początku nie było prawne. 
Podkreślał, ie oskakrśeni mimo to za­
rządzeniom tym się podporządkowali. 
Stwierdził, 4e sąd I instancji oparł wy­
rok na zeznaniach niewiarogodnych

Nowy sojusznik, 
czy wróg posła Polakiewicza!

ZwjąteA gmin wiejskich Rzpllłej organizuje wojewódzkie 
zjazdy, na których wyjaśni sit} pozycja zagrożonego prezesa

go Zwięzku. Przedmiotem obrad ma­
ję być kwestje samorządowe i oddłuże­
niowe, ale nie ulega kwestji, że zain-

Warszawa, 26. 2. Poza Związ­
kiem Młodzieży Ludowej terenem 
działalności wlcemarsz. Polakiewicza 
jest Związek gmin wiejskich Rzeczy­
pospolitej, gdzie sprawuje on urząd 
prezesa i dotychczas wcale nie ujaw­
nił skłonności złożenia tego urzędu. 
Związek gmin wiejskich podejmuje 
nawet obecnie żywszą działalność i or­
ganizuje wojewódzkie zjazdy delega­
tów tam, gdzie gmłny zbiorowe zosta­
ły już zorganizowane t. zn. w woje? 
uództwaeh centralnych. Tylko woje­
wództwa Małopolski Zachodniej nie 
są tą akcją Związku objęte.

W ^jazdach wojewódzkich będą u- 
czestniczyli poza wójtami i delegatami 
gmin przedstawiciela Zarządu glówne-

Ostatnio pewien wielki koncern 
przemysłowy odmówił na piśmie U- 
dzielenia stibwencyj jednej z bardzo 
ruchliwych organizacji o ideologji nie­
zmiernie radykalnej, która natarczy­
wie domagała się subsydiów dla swo­
ich wydawnictw prasowych. W uza­
sadnieniu odmowy dyrekcja koncernu 
zaznaczyła, że nie może uczynić za­
dość żądaniu, gdyż Zgłoszony przez or­
ganizację program jest diametralnie 
sprzeczny z poglądami sfer gospodar­
czych. Zdaje się, że chodzi tutaj o 
„Legjon Młodych“, (w)

śniegowych z powodu odwilży. W konku­
rencji panów: J) Anderson (Norw.) 2:53,6, 
2) Lipowski (Wisła) 2:59,6, 3) GąsieniCa- 
Mięsacz (Wista) 3:02.6 4 i 5) Órlewicz i 
Zając (SNPTT) 3:03, 6) Jabłoński (SNPTT.) 
8:07.6. W kombinacji alpejskiej: I). An­
derson 100 p., który zdobył tytuł mistrza 
Polski, 2) Lipowski 93 28 p., 3) Zając 91,91, 
4) Rajski 90,88.

W slalomie pań przykry wypadek do­
tkną! Polankową, która przy drugim na­
wrocie skręciła nogę, wskutek czego mu­
síala zrezygnować ź dalszej walki. Wy­
nik: 1) fiédnarzówna (SNPTT.) 1:59,5, 2) 
Stopkówna (SNPTT.) 2:02, 3) Marusarzów­
na (SNPTT.) 2:02.5, 4) Merlińska (Wisła) 
2:44.5. W konkurencji do kombinacji al­
pejskiej: 1) Stopkówna, która zdobyta 
94.80 p. i tytuł mistrzyni Pólski, 2) Maru­
sarzówna 91.25 p.. 3) Bedńarzówna 87,37 p„ 
4) Merlińska 67,50 p.

Międzynarodowy Komitet OL przepro­
wadzi glosowanie w sprawie wyboru mia­
sta olimpijskiego na rok 1940 w piątek. 
Na wtorkowem posiedzeniu komitetu 
przedstawiciel niemieckiego kom. ol. or­
ganizacyjnego składał obszerne sprawo­
zdanie ze stanu przygotowań w Berlinie 
i Garmisch-Partenkirchcn na r. 1936. Do 
listy sportów już uwzględnionych w* pro­
gramie Igrzysk Ol. w Berlinie, dołączono 
oficjalnie turniej piłkarski. (Pat.)

Tennis
W Monte Certo polska para Tlóczyński 

1 Hebda pokonała znakomitą parę wio 
ską Palmieri i Rado 6:4, 1:6, 6:0. 8:2. Pa­
ra Tarlowski i Wittman pokonała parę 
Bonę i Valerio 6:1, 6:8, 7:5. Wszyscy star­
tujący tonnisfści nasi odnieśli też zwycię­
stwa w Spotkaniach pojedyńezych. Heb­
da pokonai Mćdicińe‘a 6:1, 6:0', Wittman 
— Anttobclie a 6:1, 6:0, Tl«e»yńśkt — Hó- 
jego 6:4 6:1. & Tariowski — Plamjera 8:0, 
6:1. (Pat.)

świadków, którzy z wielką pewnością 
oskarżali ludzi, jak się okazało, zupeł­
nie sobie nieznanych. Poddał prawnej 
krytyce wyrok t jego motywy, wnosząc 
o uniewinnienie wszystkich oskarżo­
nych.

Adwokat Bojakowskl analizował w 
świetle prawa zachowanie się policji.

Po naradzie sąd ogłosił wyrok. U- 
niewinnił on Kaczorowskiego, Tonde­
ra, Adamczewskiego, Misiaka Czesła­
wa, Dalsa i Papieża. W stosunku do 
pozostałych oskarżonych sąd wyrok I. 
instancji zatwierdził, zawieszając wy­
konanie kary na lat 3.

Wyrok ogłoszono o godzinie 8,45 
wieczorem. Obrońcy zapowiedzieli ka­
sację. (k)

teresuwanie skupiać się będzie na oso­
bie prezesa Związku. Na maj jest pla­
nowany zjazd rady głównej Związku 
gmin, (w)

Młodzież Wszechpolska
Slow. S. U. P.

Wydziel Ideowy
Dziś, w środę, dnia 27 bm. o godz. 

20-lej odbędzie się w lokalu własnym 
M.XW.

ZEBRANIE
REFERATU ŻYDOZNAWCZEGO
Obecność członków obowiązkowa.

Szkolne Kasy Oszczędności
Warszawa, 26. 2. Minister o- 

światy zatwierdził zbiorowe statuty 
szkolnych kas oszczędności dla szkół 
powszechnych oraz dla szkół średnich 
i zawodowych wszystkich stopni.

Statuty są przystosowane do pozio­
mu młodzieży powyższych szkół i da­
ją możność oparcia szkolnych kas o- 
szczędności o dowolną instytucję o- 
śżczędnościową w danej miejscowości. 
W okólniku do kuratorów minister 
oświaty zaznacza, że o ile względy lo­
kalne nie wymagają innego rozwiąza­
nia, pożądane jest organizowanie 
szkolnych kas oszczędności w oparciu 
o P. K. O. (w.)

Wiadomości notoczne
— * Sodalicja Mariańska Kupców w 

Poznania przypomina, że w środę, dnia 
27 bm. o godz. 20 odbędzie się miesięczna 
zebranie w salce sodalicyjnej kościoła OO, 
Jezuitów, wejście z ul. Szewskiej 17-18. 
Na 15 minut przed zebraniem odprawi się 
w kaplicy sodalicyjnej krótkie nabożeń­
stwo. O liczny i punktualny udział upra­
sza prezydjum.

— * Śmiertelne zaczadzenie gazem 
świetlnym. W mieszkaniu przy ul. Prasa-
myślowej 40 zaczadził się wczoraj wieczo­
rem gazem świetlnym 46-!etni Sylwester 
Kopielski, z zawodu drukarz, pozostający 
od pewnego czasu bez. pracy. Przywołane 
na miejsce wypadku pogotowie ratunko­
we (66-661 stwierdziło zgon. W chwili, gdy 
żona wyszła dla załatwienia pewnych 
spraw z mieszkania, Kopielski poszedt dó 
kuchni i tam zaczadził się gazem świetl­
nym. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została ustalona, (kl.)

— • Fatalne zderzenie cyklistów. Na 
ulicy Dąbrowskiego dwóch cyklistów zde­
rzyło się tak nieszczęśliwie, że jeden z 
nich, 37-letni Teodor Ostrowski z Ławicy, 
przy upadku złamał rękę. Pierwszej po­
mocy udzieliło Ostrowskiemu pogotowie 
ratunkowe (66-66) i przewiozło go do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego, (kl.)

— * Porwany przez miot fabryczny. W 
oddziale budowy parowozów fabryki II. 
Cegielski na Wildzie zaszedł wczoraj nie­
zwykły wypadek. Zatrudniony tam przy 
ohsludze mechanicznego miota fabryczne­
go kowal Maksymilian Mroczkowski (Gór­
na Wilda 531 został porwany przez miot 
i zpadl na ziemię łamiąc lewe ramię. — 
Ofiarę wypadku opatrzyło pogotowie’’ra­
tunkowe. (kl.l

W doma w tramwrjn w poc’-~n — 
injpoźyteczniej i najmilej sncdzlsi 

exas, czytając ciekawą „Ilastiacją 
Polską"



Walne zebranie Banku Polskiego
Dywidendy uchwalono 8 procent — Umiany ir statucie

Warszawa. (PAT.) W dniu 26 lu­
tego br. odbyło się w gmachu Centrali 
Banków w Warszawie w'alne zebranie 
akcjonarjuszów Banku Polskiego. Ze 
sprawozdania wynika, te bilans, sporzą 
dzony po dzień 31 grudnia 1934, zamyka 
się po obu stronach sumą 1666 495 323.36 
zl. rachunek strat i zysków za r. 1934 wy­
kazuje po obu stronach sumę 44 005126.62 
zl. Czysty zysk za r. 1934 wynosił zi 
12 245 098.72 a łącznie z pozostałością z 
roku ub. 12 259 079,67 zl. Walne zgroma­
dzenie akcjonarjuszów zatwierdziło bi­
lans banku z dn. 31 grudnia 1934 r.. oraz 
rachunek strat i zysków za r. 1934. Przy­
jęty również został wniosek o wypłacenie 
dywidendy w wysokości 8 proc. Dywiden­
da będzie wypłacana, poczynając od dn. 
27 luteco br.

W dalszym ciągu dokonano znjiany art. 
7, 8 13 14. 21. 38. 44 i 55 statutu. Ko­
nieczność zmian uzasadniał p. prezes 
Wróblewski Większość tych zmian nosi 
charakter czysto formalny.

Z pośród wprowadzonych zmian należy 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na zmia­
nę postanowień pkt. 2, art. 55 statutu. O- 
mawiana zmiana zniosła dotychczasowy 
przepis, w myśl którego bank mógł naby­
wać papiery procentowe na rachunek wła­
sny do wysokości 10 proc, kapitałów wła­
snych. czyli kapitału zakładowego i za­
pasowego łącznie, natomiast upoważniła 
nank do przeznaczania na ten cel kwoty 
nieprzekraczającei 150 mili. zł. czyli su­
my, równei kapitałowi zakładowemu ban­
ku. Jednocześnie wprowadzono postano­
wienie. że bank może nabywać tylko ta­
kie papiery, które notowane są na gieł­
dach krajowych, podczas gdy w poprzed­
niej redakcji art. 55 podobnego ogranicze­
nia nie zawierał.

Uchwała walnego zebrania. mając 
przedewszystkiem na celu dostosowanie 
przepisów statutowych banku do potrzeb 
życia gospodarczego, zniosła przepis, któ­
ry w dotychczas obowiązującej formie 
mógł się okazać wręcz tamującym nor­
malny rozwói stosunków kredytowych w 
Polsce, a bankowi utrudniać regulowanie 
kredytu, będące jednem z naczelnych za­
dań banku.

Powzięta w dniu 26 bm. uchwała o 
zmianie statutu stanie się obowiazuiacą 
dopiero po zatwierdzeniu przez władze 
ustawodawcze i ogłoszeniu w Dzienniku 
Ustaw.

Klawesyn na koncercie 
symfonicznym

Niezwykłą atrakcją na następnym kon­
cercie symfonicznym w Teatrze Wielkim 
będzie występ znakomitej klawesynistki, 
jedynej przedstawicielki tego pięknego in­
strumentu w Polsce, p. Margerity Trom­
bini-Kazuro we j z Warszawy. Po raz pierw 
szy usłyszymy na koncercie w Poznaniu 
ten cudowny instrument, który jest po­
przednikiem fortepianu, a różni się sposo­
bem odrębnego dźwięku, wydobywanego 
zapomocą aż siedmiu pedałów, klawesyn 
jest instrumentem, którego rozkwit przy­
pada na wiek 17—18, zaniedbany przez 
pewien okres czasu, wskrzeszony został 
przez słynną naszą rodaczkę Wandę Lan­
dowską.

Koncert symfoniczny z udziałem p. 
Trombini-Kazuro odbędzie się w środę, dn. 
6 marca.

Na zakończenie dokonano wyborów. — 
Rada banku pozostała w składzie nie­
zmienionym. Komisja rewizyjna pozosta­
ła w dotychczasowym składzie z tą zmia 
ną, że w miejsce p. A. Sturma. który zgło­
sił swe ustąpienie, wszedł p. Kucharzew- 
ski.

Nieucłała ucieczka więźnia
Toruń. (Teł. wł.) We wtorek wyda­

rzył się w Toruniu wypadek usilowanej 
ucieczki więźnia. Podczas transportu z 
aresztu policyjnego do sądu grodzkiego 
usiłował zbiec złodziej toruński Bernard 
Lajer, który ostatnio dokonał kradzieży 
dwóch rowerów. Eskortujący go poli­
cjant strzelił do zbiega i zranii go ciężko 
w rękę. Włamywacza przytrzymano i od 
stawiono do szpitala miejskiego. Przy 
łożu jego czuwa policjant

Aresztowany jest bratem osławionego 
złodzieja toruńskiego Aleksandra Lajera. 
który latem ubiegłego roku wsławił się 
sensacyjną ucieczką z kancelarji sędziego 
śledczego, (wd.)

„Wódz“ — bandytą
Ł ó d ź. 26. 2. W związku z napadem 

na kasę kolejową stacji Gierałtowice, 
gdzie zabity został kolejarz Gielak, po­
licja przeprowadziła dochodzenia i u- 
staliła, że napad był dziełem narodo­
wych socjalistów z pod znaku „Bły­
skawicy“, ą udział w nim brali wódz 
narodowych socjalistów Józef Gralla, 
oraz Bronisław Tłoczek, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Chopina 6.

Obecnie policja łódzka aresztowała 
Tłoczka, który przyznał się, że strze­
lał w czasie napadu i był sprawcą za­
bójstwa kolejarza.

RECENZJE KINOWE
Kino „Sionce“ wyświetla film pod tyt. 

„Siostra Marta jest szpiegiem“. Zasługuje 
on przedewszystkiem na uwagę, jako 
pierwsza dokonana w kraju próba polskie­
go „dubbingu“ filmów obcojęzycznych. — 
Przyznać trzeba, że trochę dziwne uczu­
cie ogarnia widza gdy po raz pierwszy za­
brzmi z ekranu glos np. Conrada Veidta 
mówiącego po polsku. Ale z uczuciom 
tem rychło się oswajamy bo glosy akto­
rów dobrane są doskonale, a teksty pod­
łożone bardzo starannie. W omawianym 
filmie — ponieważ jest to dramat szpie­
gowski — przydałoby się w „niektórych 
scenach stonowanie i przyciszenie gło­
sów.

Film wyreżyserowany jest bardzo in­
teresująco. Założeniem jest rehabilitacja 
i usprawiedliwienie szpiegostwa w pew­
nych wypadkach, nadanie mu nawet apo­
teozy bohaterstwa, równego bohaterstwu 
żołnierzy, walczących na froncie. Przy­
kład wybrany jest dobrze. Bohaterka jest 
Belgijką: uprawia szpiegostwo nie zawo­
dowo. dla zysków, ale z pobudek patrio­
tycznych. Pełni swój wywiad nie w cen- 
tra’ach. lecz blisko linii frontu, nieraz w 
ogniu. Dla przeprowadzenia swej tezy 
reżyser nie uciekał się do zbytniego wy- 
czernianta przeciwników, ani zbyt jaskra­
wego podkreślania bohaterstwa. Mimo, 
że akcja rozwinięta -jest w formie prostej,

niby niesensacyjnej opowieści, już z sa­
mego tematu wynika wiele scen głęboko 
wstrząsających widzem, Do najmocniej 
szych należą sceny zamachu na skład 
bomb gazowych i atak aeroplanów na mo­
dlących się żołnierzy. Główne role obsa 
dzone są przez dobrych aktorów. Pierw 
szy raz u nas widziana Madeleine Caroll 
dala świetną postać siostry Marty. Py­
sznym typem niemieckiego oficera jest 
Conrad Veidt, a parze tej dorównuje Her­
bert Marshall.

W nadprogramie — interesujący tygod­
nik PAT-a. (ver.)

Kino „Metropolis" wyświetla film p. t. 
„Kuzyn z Ameryki" z I-idją Baarową i 
Niedosińską w rolach głównych. Filmy 
czeskie cieszą się wyrobioną marką i zna­
ne są z humoru, beztroski i nadmiarów 
qui pro quo. Wychodzi się z nich z u- 
śmiechem na ustach i w nastroju lekko­
myślnym. Tym razem pokazano nam ro­
dzinę na progu bankructwa, którą ratuje 
nieprzewidziany przyjazd bogatego kuzy­
na z Ameryki. Przywozi olbrzymi spadek 
i zmienia do gruntu tryb życia pięknej 
Lidji i jej matki. I choć następują po­
tem wielkie powikłania i konflikty miło­
sne. wszystko się dobrze kończy. Film 
obfituje w wesołe, ładne i łatwe do zapa­
miętania melodje. Granv jest z werwą t 
temperamentom. Lidia Baarowa ma du­
że poczucie komizmu, któreśmy już nie­
raz adnjirowali Reżyseria i wystawa bar 
dzo staranne Rozczarowałby się widz, 
szukaiącv tu głębokiej myśli, lecz ten, kto 
pracnie beztroskiej zabawy — użyie jej 
w „Kuzynie z Ameryki“ w całej pełni. — 
Nadprogram — bardzo ładna kolorowa 
groteska p. t. „Dzielny żołnierzyk cynko­
wy“. (Sza.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film pt. 
..Klub dżentelmenów“ — doskonale zro­
biony film kryminnlny. Tok akcji filmu 
ma w sobie coś ze spokojnej, a jednak w 
napięciu trzymafącej uwnsrę. narracji Co­
nan Dovle'n. Swą wartość film w dużej 
mierze zawdzięcza aktorom lei miary, co 
Clive Brook j George Raft. Zwłaszcza Cli­
ve Brook jest tak uroczym, wytwornym i 
eleganckim dżentelmenem-przestępćą, że 
w epilogu filmu wsnótcz.uiemv mu szcze­
rze, iż musi ponieść karę. (Sza.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Twe usta kłamią“ Film, reprezentujący 
skomplikowane tajniki duszy kobiecej, al­
bo też opowiadający historię kobiety, któ­
ra nie wie. czego chce. Bohaterka — pięk­
na pani Mary — właśnie bardzo kocha 
swego męża, a jednak nie jest mu zbyt 
wierną. Małżeństwo zrywa z sobą, godzi 
się i znów zrywa, by wreszcie po bolesnych 
doświadczeniach życiowych dojść do prze­
konania. że bez siebie żyć nie może.

Norma Shearer miała trudne zadanie 
przedstawienia w sposób przekonywu'ącp 
kolejnych cwolucyj psychicznych pani 
Mary Pokazała jeszcze raz. że jest aktor­
ką bardzo wysokiej klasy. Partnerami jej 
byli Robert Montgomery i Herber Mars­
hall oboje bez zarzutu. Reżyseria Goul- 
dinga (reżysera „Ludzi w hotelu“) staran­
na. Wystawa filmu bardzo bogato. Toa­
lety Normy Shearer olśniewają. (Sza.)

Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt. 
„Miss Flora“. Przezabawna ta komedja, 
reżyserii K. Łamacza, bawi widzów zarów­
no wesołą intrygą, jak masą zabawnych 
epizodów, które stwarza para przemiłych 
komików. Anni Ondra z kapitalnym Lu- 
cienem Barroux. Ten ostatni jest profe­
sorem żeńskiego gimnazjum w malem 
prowincjonalne«) miasteczku Córka pro­
fesora zakochała się w swym kuzynie, ale 
matka młodzieńca, dawna cyrkówka miss 
Flora postanowiła, że syn jej ożeni się tyl-

ko z cyrkówką. ^^"uj^^cyrku^ Prze* 
być ukochanego, występuje t-n oburzo­na tu ni^rikaP^Oburzen“«^ lat- 
niu całego miasteczka. „Nuncjusze do- 
wo Jednak znika, gdy pr atku przy- 
wiaduia się °.“* 1' )OIp^w4e^wie godziny 
szłego męża Anni. Prawi historja.
śmiechu daje widzowi ta (ver.)

Kino „Corso“ wyświetla film Polską P- 
tvL ,10 proc, dla mnie . Jest to j
Polskich operetek fi'moWyc£ Wyświetlana ey W Poznaniu była już wyświećkilkakrotnie Wyreżyserowana pop^w
nie (Juljusz Gardan), zagrana dobrze (nru
kowski, Wesołowski, M,a.r?.kle'v,łc5$, J^áda- 
ma Karr, Walter), ma kilka łatwo wpatia 
jących w ucho melodyjek, trochę go błaznowania Krukowskiego, Waltera, 
Janeckiej. (Sza.)

Wyjaśnienie
Targowiska Miejskiego

Poznań, 26. 2. 1933 r.
Ponieważ Urząd Opłat Stemplowych w 

Poznaniu zażądał, aby karteczki do noto­
wań cen były opłacane stemplem jak do­
wody sprzedaży — zainteresowani wstrzy­
mali się od wystawiania tych karteczek, 
aż do definitywnego wyjaśnienia.

Urzędowa Komisja Notowań przy Tar­
gowisku w Poznaniu, nie mając wobec te­
go żadnych danych co do cen płaconych za 
żywiec, w dniu 26 lutego 1935 r. nie mogła 
przeprowadzić notowania.

Spędzono: wołów 40, buhajów 152, krów 
338, świń 1730, cieląt 665, owiec 110, razem 
3035 zwierząt

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 26. 2. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 123.75 124.06 123.44
Berlin 212.45 213.45 211.45
Gdańsk 172.90 173.33 172.47
Holandja 357.95 358.85 357.05
Kopenhaga 114.75 115.35 114.05
Londyn 25.65 25.78 25.52
Nowy Jork czek 5.275/8 5.30 5/8 5.24 5-
Nowy Jork kabel 5.27% 5.30% 5.241-i
Paryż 34.94% 35.03 34.86
Praga 22.10 22.15 22.05
Sztokholm 132.50 133.15 131.85
Szwajcarja 171.45 171.88 171.02
Wfochv 44.80 44.92 44.08

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

4% poż. inwest,........................... 116.50
5% poż. konwere............................ 68.75
5% poż. kolejowa.............................64.25
6% poż. dolarowa................. . 79.—
4% poż. premj. doi......................... 55.25
7% poż. stabiliz.............................. 74.38

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcje w zlocie:

Bank Polski..................................... 99.50
Lilpop ............ 10,25
Ostrowiec ser. B. ............................. 18.75
Starachowice . ................................ 14.15

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia 1 rekiatnv odpo­
wiada administracja w osobie Antonleg» 
Leśmewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 jaroszy

I Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 1 
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje
1 się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Kawiarenka
sprzedaż pieczywa, cukierków. 
Wielka 23. zdg 58 696

Ubikację
warsztat wynajmę. Staszica 3 
Cofta. zdg 58 609

23. ROZMAITE 
jaHsaaunaBMnrasHKBSs

Wizytówki
setka złotego Ekspresdruk Miel- 
żyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej, nr 5933

Cukiernik
młodszy pewny swym zawodzie 
z obsługa jako bufetowy złoży 
kaucje poszukuje posady. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 57 165ochroni Cie ^mjiuteczniej We­
bera

sok malinowy
gwarantowanej naturalności, 

nr 5 940

7. SPRZEDAŻE :a

Parcel
budowlanych największy wybór 
wszystkich dzielnicach najtaniej. 
„Osadopol". Rzeczypospolitej 9.

zdg 57 985
Meble kuchenne

najkorzystniej kupisz, wytwórnia 
mebli kuchennych. Piaskowa 3. 
Koniecki. zdg 58 014

Polecam
narybek karpia lustrzannego. — 
Płaczek, Naramowice pod Pozna­
niem. zd 58 623

Modne wio­
senno-letnie 
materiały 

męskie biel­
skie w gatunkach: 

czesanka, szewiot, fresko lekkie 
przewiewne, higieniczne, w 

kolorach:
przodującym, szarym, brunat­
nym, rdzawym, zielonkowatym i 
jasnych odcieniach pasteikowych, 
w

deseniach:
prążkowym, kratkowym i cieszą­
ce sic dużym popytem materiały 
bezdeseniowe — jednokolorowe 
oraz sortymenty podszew-ek pole­
ca tanio
Władysław Złotogórski

Poznań, Kramarska 19120, piętro 
Hurt — Detal. 570 deseni na 
składzie. Pr 2526-8.19

nr 8 405
Parkietowe posadzki

lostnrcza soli Inie i fachowo zna­
na firma
Koraszewski i Marweg
Poznań Plac Wolności 14a. 

dg 1156/7

wspólny, centrum korzystnie for­
tepian. Oferty Kurier Poznański 

zdr 59 017

Kupujesz

agarat fotograficzny
lab PRZYBORY
to tylko w firmie

„EM K A.”
al. Wrocławska 39 Tel. 3683

Ostro roga 
poszukuje

Okolica
“kładu mieszkaniem

. Ofe ty Kurjer Pozn. 
zdg 58 682
Skład

śródmieście worowadzony. branża 
delikatesowa lub rzeżnicka odstą­
pię urządzeniem tysiąc złotych. — 
Zgłoszenia 14—16. Plac Sapieżyń- 
ski 2a mieszkanie 14

zdg 58 670
Poszukuję

składu próżnego mieszkaniem. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 58 932

Rolnik
zawodowy dysponujący dostatecz­na gotówką poszukuje dzierża-

i wy od 400 —500 mórg. Pośred­
nicy wykluczeni. Zgłoszenia do 

‘Kurjera Poznańskiego zdg 57 172

Suknio
płaszcze, kostiumy ostatnie no­
wości wykonuje Le Grand Chic, 
Ratajczaka 33. zdr 59 004

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszn 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panienka
kasjerka, steno-yplstka. rutyno­
wana siła biurowa, znająca rów­
nież ekspedycję, szuka pracy, naj­
chętniej na majątek. Miejscowość! 
obojętna. Oferty Kurjer Pozn.

zdg »8 735 1

Małopolanka
przyjmie posadę w inteligentnym 
domu z samodzteinem gotowaniem 
ze sztywna bielizna 1. 3. 35. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 712
Szofer

mechanik, kawaler, lat 30, prakty­
ki 7 lat. posiadający jaknajlepsze 
referencje, ostatnio 4'/«-!etnia. po­
szukuje posady zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 57 849

Panienka
inteligentna, dobrej rodziny, lat 
20 z polecenia p. dyrektorowej P. 
nawskroś uczciwa, niezwykle u- 
przejma mila przyjmie posadę 
szycia, składu lub inną z przy- 
lącczniem do rodizny lub utrzy­
maniem bez spania. łaskawe 
oferty Kurier Poznań zdg 57 763

Go futro to Edmund Rychler — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

( ifrłn g 7 f* n 1 H na stronie 6-łąmowej 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu ty^lUdZCllia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
—----------- ------— drugiej (lub trzeciej) 120 ęr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g 11 30 w dni przedświą­
teczne do godz. 11.15 większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tem 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 2a gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różance miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. P. r. O. Poznań nr. 200149

Przedpłata na miesiąc marzec 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczanych numerów lub odszkodowania.
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